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GAZETA LWOWSKA
WYCHODZI KAŻDEGO POWSZEDNIEGO DNIA POPOŁUDNIU

Ceny prenum eraty i
We Lwowie ber dorę- 

cieuia do domu . . es. z ' , kwart w — 
i  dostawą do domu . mie*. zł.2'40, kwart T — 

Na prowincji z prze­
syłką pocztową . . . mieś. zł.2'40, kwart T-—

2 » £ ian i;ą ..........................mies. z ł.5 —, kwart 15 —

Numer telefonu ADRES REDAKCJI 1 ADMINISTRACJI: C E N A
REDAKCJI 

I ADMINISTRACJI
LWÓW, UL. ZIMOROWICZA 15 1. p. NUMERU

221-17. Listy n t e ty (tankować. — Reklamacje 1 f lKonto PKO Lwów otwarte wolne od opłaty.
1 0  gr.Ns 504.044 Rękopisów nadesłanych nie zwraca się.

Cany ogłoszaAi
Za 1 i le r s s  mfliaMtr. (64. cm. szer.) w zwykłych ogłoszeniach 
gr. M , w .lid iz ł—ieni i w n( . .  jlog»—. gr. it , * kronlca, repet 
tuar, dz-ał gospodarny  paski w tekście gr. .Z, pod nagłów­
kiem na pierwazej stronie i i .  f —. rabelaryczne r  <• j»rc dro- 
ze|. Za jedao sło ao  w drobnych ogłoszeniach gr. 1Ś, kupno 
i ż zeaoś słowo gr. '1, jatrym onialne, .ree, jndei.-.i 
prywatne słowo gr. M , dla posziUtuJącycti pracy gr. Z  
Z zastrzeleniem  mieląc ZS prc. Zagraniczne o N  p rt. drolef.

.Warszawa. 2 marca (P. A. T ) 
W  dniu wczorajszym o godz. 17.40 roz­
począł obrady wielki zjazd organizacyj 
ny działaczy społecznych z miast Rze­
czypospolitej. Sala ratuszowa została 
pięknie przybrana flagami o barwach 
narodowych oraz herbami poszczegól* 
nych miast Rzeczypospolitej. Salę wy* 
pełnili przedstawiciele ludności 155 
miast Polski w liczbie 400 osób.

O gudz. 17.40 przybył p. płk. Adam 
Koc. W  chwilę potem p. prezydent 
m. st. Warszawy zagaił zjazd następu­
jącym przemówieniem:

„Serdecznie dziękuję wszystkim ze­
branym za łaskawe przybycie na dzi 
siejsze zebranie organizacyjne nowego 
Obozu, stworzonego aa podstawie o* 
głoszonej przed tygodniem deklaracji 
Jccwo-politycznej płk. Adama Koca, 

Stwierdzam obecność 400 osób, przy 
byłych ze 155 miast Rzeczypospolitej i 
żałuję niezmiernie, że krótki czas nie 
pozwoli] nam zaprosić wielu godnych 
obywateli, którzy znaleźć się tu po* 
winni i którzy niezawodnie staną do 
wspólnej z nami pracy dla dobra Oj» 
czyzny.“

Po zajęciu miejsc pn^ez zaproszone 
do piezydium osociy p. prezydent Sta*

| rzyński poprosił pł płk. Koca o zabra* 
i nie głosu.
! Po przemówieniu płk. Koca zabrał 
! glos prezydent m. st. Warszawy Sta­

rzyński, który zgłosił na zakończenie, 
jako akt erekcyjny nowego Obozu, na? 
stępujący wniosek:

„Dnia 1 marca 1937 r. w sali ratusza 
stołecznego w Warszawie niżej pcdp]= 
sani obywatele wszystkich warstw, Sia­
nów i zawodów, przybyli z licznych 
mjast Polski, w pełnym poczuciu dzie* 
jowego posłannictwa Narodu polskie­
go i sytuacji wewnętrznej Rzeczypospo 
litej, układu sił międzynarodowych 
oraz politycznego położenia Polski, w 
całkowitym zrozumieniu doniosłej roii, 
jaką w procesie historycznego rozwoju 
Polskj odegrać muszą miasta, 

posłuszni wezwaniu Naczelnego W o 
dza Marszałka Smiglego-Rydza do skn 
pienia się około hasła obrony Polski i 
podciągnięcia Polski w zwyż, 

uznając w pełni słuszność i znaczenie 
deklaracji płk. Kota, postanawiają: 

przystąpić na zasadzie tej deklaracji 
do organizacji wielkiego obozu opar­
tego na szerokiej płaszczyźnie konso­
lidacji politycznej oraz walki o rozwój

i tvżyznę sil gospodarczych, społecz­
nych i kulturalnych Narodu i Państwa 
polskiego,

wezwać wszystkich dobrej woli, a 
nieposzlakowanych na czci i honorze 
Polaków do współpracy.**

Wniosek, odczytany przez P. prez. 
Starzyńskiego, spotkał się z gorącym 
przyjęciem zebranych; na sali rozległy 
się okrzyki „niech żyje Obóz Zjedno­
czenia Narodowego! *, „niech żyje Pre 
zjydent Rzeczypospolitej!*, „niech żyje 
Marszałek Smigfy Rydz!**, „niech żyje 
Pułkownik Koc!“.

Następnie przemawiali przedstawi* 
ciele ludności poszczególnych miast 
Rzeczypospolitej, m< in. prezydent m. 
Lwowa Ostrówek,, W szyscy mów* 
„y w swych deklaracjach omówili za* 
sadnicze tezy programu płk. Kov.a, 
podkreślając jego wielkie znaczenie dla 
sprawy zjednoczenia narodowego spo­
łeczeństwa polskiego w pracy dla wiel 
kiego dzieła „dźwignięcia Polski 
w zwyż", oraz wyrazili przekonanie, 
że w Obozie tym nie zbraknie ludzi 
dobrej woli, którzy, stając do apelu 
na wezwanie płk. Koca, będą mieli na 
celu jedynie dobro Ojczyzny.

Przemówienie pu k. Adama Koca.
Warszawa. 2 'marca. CP. 

Przemówienie pułk. Koca na zjeździe 
organizacyjnym działaczy społecznych 
z miast Rzeczypospolitej w dn. 1 mar* 
ca 1937 r w sali Rady Miejskiej m. st. 
Warszawy:

OBYWATELE*
Witam panów i dziękuję za przyby* 

de na dzisiejszy zjazd działaczy miej* 
skich. Jest to pierwsze zebranie, po. 
wołane do rozpoczęcia prac organiza* 
cyjnych na terenie miast polski-h. 
Przystępujemy do pracy z niezachwia* 
ną wiarą w siły Narodu Polskiego, 
które odpowiednio ujęte i zoiganizo* 
wane odpowiedzą potrzebom współ­
czesnego życia polskiego i jego dy* 
namice.

Organizować to życie chcemy nie na 
zasada»h wąskich klasowych, wyklu* 
czających Szerszy zasięg poza sfery za* 
interesowane, lecz w imię idei konsoli* 
dacji Narodu, bowiem poczucie soli­
darności narodowej żyje we wszyst* 
kich warstwach i gra na strunach 
wiecznie żywego patriotyzmu, obejmu* 
jącego Naród, a nie klasę, stan czy za* 
wód. Pragniemy, by wszyscy ludzie 
dobrej woli i gorąco czującego serca 
niezależnie od ugrupowań, w których 
się dziś znajdują — stanęli wespół z 
nami do pracy konsolidacyjnej. Chęt* 
nie i po bratersku przyjmiemy ich do 
naszego grona i podzielimy się z nimi 
radością pracy nad wielkim dziełem 
zespolenia Narodu.

Skrupulatnie ważymy swoje słowa i 
obcą nam jest chęć uzyskiwahia pozor* 
nych efektów. Przemawiam w tej chwi 
li nie tylko do was, zebranych w tej 
sali, nie tylko do tych, którzy słów 
moich słuchają w tej chwili przez od* 
biorniki radia, lecz zwracam się także 
do wszystkich Polaków z myślą pro­
stą i szczerą. Nie łudzę się, aby nasz 
apel szybko osiągną] całkowity sku* 
tek. Pragnę jednak razem z wami pa* 
nowie, wytworzyć nie atmosferę nie* 
chęci i walki ze wszystkimi, którzy 
odrazu w szeregach naszych nie stają,

ale przeciwnie atmosferę pojednania, 
gdyż ona jedynie przyczynić się może 
do pozytywnych postępów konsolida* 
cji.

Wszystkich was wzywam do współ* 
pracy w tworzeniu takiej atmosfery w 
kraju i taką właśnie instrukcję pozwą* 
lani sobie wam udzielić.

Oto upłynął jeden tydzień od chwi* 
li ogłoszenia przeze innie deklaracji 
ideowo - politycznej Poczuwam się do 
obcwiązku podania do publicznej wia- 
domości Sprawozdania z oddźwięku, 
jaki deklaracja wywołała w kraju, 

i Dziś już mogę się z wami podzielić 
! wiadomością, że do apelu organtzacyj* 
i nego stają szerokie rzesze obywateli 
j  naszego kraju, zbiorowo poprzez orga 

nizacje lub też przez zgłaszanie się in* 
dywidualne, wyrażają chęć do wzię* 
cia udziału w pracy naszego obozu. Z 
głęboką radością stwierdzam, że idea 
konsolidacji narodowej jest żywa i 
twórcza w sercach polskich. Odezwali 
się przedstawiciele wszystkich stanów 
i zawodów, zgłaszając spontanicznie 
pragnienie maszerowania w karnych i 
zdyscyplinowanych szeregach ku do* 
tężnemu, żywym tętnem bijącemu ju* 
tru Polski. Starałem się jak najbardziej 
sumiennie zanalizować to wielkie w 
życiu polskim zjawisko Odczytuję w 
nim zdecydowaną wolę społeczeństwa 
stanowieni* karnego, zdyScyplinowa* 
nego świadomego swych obowiązków, 
zjednoczonego z twórczych sił Naro­
du — Obozu.

Ogłaszam i zawiadamiam: prace na­
sze będziemy prowadzić jako „Obóz 
Zjednoczenia Narodowego**. Jest to 
nazwa organizacji i jednocześnie gene* 
ralna wytyczna dla prac naszych. Nie 
spoczniemy wśród trudów dnia. N ;e 
cofniemy s:ę przed żadnymi przeciw­

nościami, z konsekwencją i twardym 
uporem iść będziemy wciąż naprzód, 
świadumi konieczności i dyscypliny 
organizacyjnej, wzajemnego zaufania, 
wyrzeczenia się ambicyj osobistych czy 
oaobisiych korzyści.

Zjazd dzisiejszy jest pierwszym z za* 
mierzonych zjazdów. Od jutra rozpo­
czniemy prace organizacyjne w terenie, 
o postępach tych prac będziemy wszy­
scy ;nformowani. Następne zjazdy o- 
bejmą inne odcinki pra< v narodu — 
wszystkie zaś powiązane będj w jed­
nolitą całość organizacyjną, kierowaną 
duchem jedności narodowej i wspólnej 
więzi ideologicznej, zawartej w ogło­
szonej przeze mnie deklaracii. Obywa* 
tele! W pierwszym etapie organizacyj­
nym wszystkie władze centralne i lo» 
kalne muszą powstać iako władze Tym* 
czasowe, działające z mojego powoła­
nia.

Wzywam wszystk eh, kłórzv od dziś 
poczuwać się ł>ędą do naszej wspólno­
ty organizacyjnej — do stanięcia z po­
wołanymi przeze mnie wladzamj orga* 
nizacyjnymi do współpracy oraz oka­
zania im całej pomocy.
Niniejszym powołuję tymczasowy za­

rząd organizacji odcinka miejskiego — 
na razje wyłącznie z W arszawy: prze­
wodniczący: p. Stefan Starzyński,
członkowie: pp,: Leopold Skulsk1, Hen 
ryk Brun, Antoni Snopczyński, W a­
cław Minkiewicz, inż. Jerzy Budzyński, 
Jan Niemczyk, Jan Hoppe i Eugeniusz 
Wencel. Zarząd ten w najbliższej już 
przyszłości uzupełnię przedstawiciela­
mi z całego kraju.

Obywatele! Stając ramię przy ramie­
niu, z wiarą i ufnością, z płomienną mi* 
łością Ojczyzny w naszych duszach, 
z energią niepokonaną, rozpoczynamy 
marsz ku wielkiej, potężnej, stale twór* 
c2 o pracującej Polsce.

Dalsze akcesy do Obozu Zjednoczenia
Narodowego.

Z woj. lwowskiego: Związek właści- > 
cieli will i pensionatów, Truskawiec,

Rada powiatowa Lubaczów. Klub spo­
łeczno-gospodarczy Lwów. Centralny

Związek przemysłowców we Lwowie, 
Organizacje społeczne Lwów. Orgar t- 
zacje młodzieży pracującej na okręg 
lwowski, Sekcja drobnych kupców i 
kiosklairźy, inwalidów wojennych, Zrze 
szenie inżynierów-mechaników Kon- 
gregaaja kupiec!.a, 'Cech chrześcijań­
skich mistrzów szewskich, Tow. Pizy ja 
ciół dnużyny harce»skfcej przy gimn. 
im. Kopernika, Stów. kolejowych leka* 
szy,

W  ŁAŃCUCIE.
Łańcut. 2. 3. (PAT.) W  niedzielę 

w sali Rady miejskiej w Łańcucie od­
była się konferencja prezesów wszyst* 
kicn organizacyj w sprawie przystąpie­
nia do Obozu Zjednoczenia N aród o* 
wego, na którym, po krótkim przemó* 
wieniu burmistrza Fr Czarneckiego, 
wszyscy obecni na konferencji delegaci 
zgłosili imieniem swych organizacyj 
akces do Obozu Zjednoczenia N aro­
dowego.

W  STANISŁAW OW IE
Stanisławów. 2. 3. (PAT.) D als’4y 

akces do Obozu Zjednoczenia Narodo* 
wigo z terenu województwa stanisła* 
wowskiego zgłosiły następujące organi­
zacje: Kongregacja Kupców z terenu
województwa stanisławowskiego, Cech 
Rzemieślników grupa spożywców w 
Bursztynie pow. Rohatyn, Cech gru* 
py drzewnej i metalowej w Bursztynie, 
oraz robotnicy wielkiej fabryki narzę* 
dzi rolmczych Braci Biskupskich w Ko 
łomyi.

Równocześnie urzędnicy tej ostatniej 
fabryki zgłosili swój akces do Obozu 
Zjednoczenia Narodowego. Poza tym 
szereg osób zgłosił swój akces indywi* 
dualnie na ręce pos. dr. Zdzisława 
Strońskiego, przewodniczącego komite­
tu organizacyjnego na województwo sta 
nisławowskie.

Biuro komitetu mieści się w Stanisła 
wowie przy ul Bielowskiego nr. 2, zaś 
godziny urzędowe są codziennie od 17 
do 19*tej.

RO D ZIN A  KOLEJOW A — 212.000 
CZŁONKÓW .

Warszawa. 2. 3. (PAT.') Dnia 28 lu* 
tego odbyło się w sali konferencyjnej 
Ministerstwa komunikacji pierwsze po 
siedzenie Rady głównej Rodziny kole* 
jowej, powołanej do życia na podsta­
wie now ego statutu uchwalonego na 
walym zgromadzeniu w dniu 9 wrze­
śnia 193(j r. Na posiedzenie przybyli 
przedstawiciele wszystkich okręgów 
rodziny kolejowej, członkowie Zarzą­
du głównego, Min.ctra komunikacji 
reprezentował mgr. Henisz.

Po przyw taniu obecnych, przewod­
niczący Rady głównej dvirektor R. Ce- 
ceniowsk podniósł na samym wstępie, 
że Zarząd główy Rodziny kolejowej, 
uważając zjednoczenie narodu pod 
wspólnym sztandarem za jeden z pier­
wszorzędnych aktów obrony narodu, 
pow/iał na posiedzeń u, odbytym w 
dniu 23 lutego 1937 r. następującą u- 
chwalę-

„Rodzina kolejowa, reprezentująca 
212 tysięcy członków — pracowników 
kolejowych i ich rodzin, posłuszna za­
wsze nakazowii patriotycznego obow:ą' 
zku i mająca dobrą wole służenia jak 
najlepiej ojczyźnie, zgłasza swe przy­
stąpienie do akcji, mającej na celu zje* 
dnoczenie wszystWich żvwotiiych sił 
narodu, w myśl wskazań ideowo. poli* 
tyczjnych, ujętych w deklaracji pułków 

(Dalszy ciąg na stronie 2*gieJ).
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H eleny 

Jutro: K unegundy 
W schód s łońca  6'21 
Z achód  „ 1717

TEATR WIELKI.
W torek  godz. 19.30 „M adam e Sans Gfcnc" 
Ś roda godz. 20 W ystęp  bałt tu Parnella. 
C zw artek godz. 20 W ystęp baletu  Parnella 
Piątek godz 19.30 „M adam e Sans G cne". 
Sobota godz. 20 „Łucja z Lam m erm ooru"

PO W SZECH NY  TEATR ŻOŁNIERZA  
(Teatr Rozmaitości)

W torek — teatr nieczynny

COLOSSEUM: Gościnne występy war*
szawskiego teatru 13 Rzędów.

W torek 2 marca godz. 20.15 prem iera sa. 
ty ry  „C o w olno wojewodzie...*',

S roaa  3 marca godz. 8.15*,,Co w olno w o,, 
jcw odzic...".

C zw artek 4 marca godz. 20.15 „C o w olno 
w ojew odzie...".

KINOTEATRY:
A PO L L O : „Sam D adsw orth".
CA S1N O : „Sam na sam" z Paulą W essely 
C H IM E R A : „Ekscentryczna d a m a | 
E U R O P A : „Raj kob ie t".
K O FE R N IK : „M atura".
M A R Y SIE Ń K A : „M atura".
M ETR O : „Dziewczę z B udapesztu". 
M U Z A : „A nthony  A dv-rse" .
PA ŁA C E: „G oncertina".
P A N : „Sylw etki".
PA X : -M ały  król".
R A J: „Będzie lepiej" z Szczepkiem i T o ń . 

kicm.
STY LO W Y : „A w antura am erykańska" i 

rewia.
ŚW IT : „Jaśnie pan szofer" i „N ow e przy* 

gody Tarzana".
T O N : „Biały anioł".
L’C IE C H A : „K oenigsm ark" i rewia.

F O T O PL A ST IK O N , pL M ariacki 5.:
H iszpania.

— VI=ty Koncert Filharmonii Lwowskiej
odbędzie  się już dziś we w iórek, 2 .g i 
marca br. o  godzinie 20.15 wiecz. w sali 
Polskiego T ow arzvstv /. M uzycznego. D y. 
ryguje nim jeden  z najzdolniejszych poi* 
skich kapelm istrzów  m łodej generacji dyr. 
opery  poznańskiej dr. Z ygm unt Latnszew* 
ski, solistą jest św iatowej sław y skrzypek 
R yszard  O dr.oposoff, pierw szy laureat mię. 
dzynarodow ego konkursu  we W iedniu.

— W ystępy baletu Parnella w Teatrze 
Wielkim. Już ju tro  3.go i pojutrze 4 marca 
odbędą  się gościnne występy mistrzowskie* 
go baletu  Feliksa Parnella. U jrzym y ten 
w spaniały zespół z Feliksem Parnellem , Zizi 
i A licją H alam ą na czele, w ich niezrów nn. 
nych kreacjach baletow ych. O rkiestrą  dyry . 
guje kom pozytor Z ygm unt W iehler. W spa. 
niale kostium y i dekoracje w edług najlep . 
szych polskich m alarzy. — B ilety do naby . 
cia w kasie T eatru  W ielkiego oraz w ,,A bo" 
pl. M ariacki 9.

— Z Powszechnego Teatru Żołnierza. 
W  środę, dnia 3.go marca br. o godzi* 
n*e 19.30, odbędzie się ostatnie przedstawię* 
nie „Księżniczki czardasza1* z niezrów naną 
prim adonną p. M elą G rabow ską. — W e w to. 
rek. dnia 2 b. m., o godzinie 15.45 „D am y 
i huzary" Al. F redry  — po raz 16.ty — dla 
w ciska. D nia tego wieczorem, teatr nieczyn. 
ny.

Próby z „M atury" F odora, znanej dotych. 
czas we Lwowie jedynie  z wersji filmowej, 
dobiegają końca. R eżyser T. W ołow ski na. 
dal sztuce oryg inalną inscenizację i w ysta. 
wę, które realizuje pracow nia Powszechnego 
T eairu Żołnierza pod  nadzorem  inspektora 
sceny I Stahla. W  obsadzie b io rą  udział 
naileosze siły teatru.

B ileiy na bieżące przedstaw ienia w p rzed , 
sprzedaży przy kasie Pow szechnego T eatru 
Ż ołnierza, ul. Rutow skiego 22, w godzinach 
od 10—13 i 1 7 -2 0 .

KOMUNIKATY.
— H allo Szóstacyf W,* czwanelk, dnia 

4*go marca o godzinie 18. tej odbędzie się 
ż eb ran ie  Inform acyjne w sprawie w yborów  
w Zw iązku Legionistów  Polskich — Od* 
dział Lwowski.

— O d r-v t rektora profesora Korowicza. 
Z arząd K ota Ekonom icznego organizuje 
odczyt pod ty tu łem  „D ew aluacja w świetle 
teorii", k tó iy  w ygłosi prof. dr. H en ryk  Ko 
rowicz w dniu 4 marca w sali wielkiej Izby 
przem ysł iwo * H andlow ej o godzinie 18.ej.

— Odczyt o cyganach. — Staraniem  
A kadem ickiego Koła G eografów  U . J* K. 
odbędzie się dn*z 3 marca o godzinie 19, tej 
v  sali Collegium  Maximum U . I. K. przy 
u . Kościuszki 9, ilustrow any przeźroczam i 
odczyt o cyganach n. t. „C yganie1*. Punkt 
/.m y  przew iduje tańce, muzykę i śpiewy cy« 
ganów , obozujących we Lwowie.

— W alka ze starzeniem się. W e w torek 
dnia 2 marca br. o godz. 19.30 w sali Miej* 
skiego M uzeum  Przem ysłowego, tu tle*, 
ira ń sk i 20 mówić będzie „O  przyożynach 
starzenia się ustro ju  ludzkiego" D r. M. Pa. 
b rykant.

— Otwarcie wystawy w hotelu Europei.
skini. W  niedzielę 28.go lutego br. w polu . 
dnie, odby ło  się w sali ho telu  Europę iskic. 
go otwarcie wystaw y prac rysunkow ych i 
m alarskich M ariana Hełm . Pirgo, urządzo. 
nej na rzecz Pom ocy Zim owej. W ystawa 
obejm uje zbiór bardzo  ciekawych szkiców, 
przedstaw iających przeważnie m otywy archi 
teU arrczn c  i w nę‘rza, oraz kom pozycje figu. 
rnlne. — Tem aty do swych prac czerpał ar. 
tysta  z miast i wsi różnych okolic Polski, o .

Dalsze akcesy do Obozu ZjediL Nar
(Dalszy ciąg

nika Adama Koca, ogłoszonej w dniu 
21 lutego 1937 r. i poddaje się „całko­
wicie pod rozkazy Naczelnego W o­
dza Marszałka Rydza-Śmigłego" 

Uchwałę zaljwierdziła Rada główna 
jednomyślnie, wyrażając niezłomne 
przekonanie, że tysięczne rzesze pra- 
cown kłów kolejowych, zjednoczoycb 
w Rodzinie kolejowej, skierują zgod­
nie swe wysiłki po linii pracy, zorgani-

ze strony 1-ej)
zlewanej w tym obozie dla dobra pań­
stwa i narodu.

Po załatwieniu tej doniosłej w obec- 
r.ej chwili akcji zjednoczenia narodu, 
uchwalono regulamin Rady głównej, 
po czym przystąpiono do omawiania 
poważnego i zrównoważonego budże­
tu Rodz ny kolejowej na 1937 r„ zamy­
kającego się w dochodach i rozchodach 
kwolją 2 milionów 87 tysięcy zł.

Akademia ku czci ś. p. gen. Orlicz-Dreszera.
Onegdaj w południe w sali Rady 

miejskiej, W ojewódzki Komitet1, Ucz* 
czenia Pamięci ś. p gen. Onlicz-Dre- 
szera urządził Akademię, na którą 
złożyło s ię  przemówienie dyrektora 
Biura Zarządu Głównego Ligi Mor­
skiej i Kolonialnej p. Jana Dębskiego, 
produkcje wokalne chóru K. P. W , 
recytacje reżysera Teatru Miejskiego 
Janusza Strachockiego i dwa punkty 
programu, wykonane pi zez orkiestrę 
wojskową pod batutą por. Jurkiewicza.

Imieniem W ładz jawili się p. wieewo 
jewoda Chmielewski, płk. Chodźko- 
Zajko z adiutantem rotmistrzem Bur­
natowiczem, prezydent miasta dr. St. 
Ostrowski, wiceprez. Itzyk, starosta 
grodzki Porembalski, prezes oddziału 
Iwowsk ego L. M. i K. prof. dir. Niem 
czycki, liczne grono ofictrów. starszy­
zna harcerska oraz wiele publiczności.

Sala Rady miejskiej udekorowana 
była zjielen ą i przybrana emblematami 
państwowymi, nad stołem prezydial­

nym wisiał portret gen. Orlicz-Dresze­
ra, a wokół niego flagi bialo.czerwone 
i godło L. M. i K.

Akademię rozpoczęła orki estra ode­
graniem marsza Szopena, pocziem prze. 
mówił p. Jan Dębski, który zoborazo* 
wał w silnych słi/wach działalność ś. p. 
gen. Orlicz-Dreszera i zakończył prze­
mówienie wyjątkiem z artykułu znale­
zionego w teczce bezpośrednio po kata 
strofie samolotu. W  artykule tym ś. p. 
gen. Orlicz-Dreszer, jaklgdyby w prze­
widywaniu obecnej chwili, wzywał do 
konsol dacji społeczeństwa pod hasłem 
obrony Państwa i do wciągnięcia do 
pracy w xym kienunku tjych sił w naro­
dzie, które do tej pory pozostały bier­
ne.

Z kolei chór K. P. W . odśpiewał 
„Hasło" ,i „N'a bój" po czym p. Ja­
nusz Strachocki recytował dwa utwory 
p. t. „Morze" i „Szarża". Akademię za- 
kończjyła orkiestra odegraniem „Pier* 
wszej Brygady".

Linia polityczna rządu 
nowej Hiszpanii.

Avilla. 2. 3. (PAT.) Korespondent 
Havasa donosi: Gen. Mola, dowódca 
północnej armii powstańczej, wygłosił 
wczoraj przed mikrofonem rozgłośit 
w Salamance przemówienie, w którym 
nakreślił główne linie programu nowe* 
go rządu państwa hiszpańskiego, l inii.: 
te są następujące:

Uznanie dla historycznej osobistości 
hiszpańskiej, która zapewni Hiszpanii 
właściwe miejsce w koncercie naro* 
dów wolnych, pokói i dobre stosunki 
ze v szystkimi wewnątrz i zewnątrz 
kraju bez pośrednictwa obcych, wła* 
(Izę ; dyscyplinę niezbędną dla prze*' 
ciwdziałania zamachom na ojczyznę, 
orgf.uizacja produkcji, humanitarne u* 
jęcie zagadnienia pracy w celu prze­

ciwdziałania nadużyciom ze strony sil* 
nyth, bezwzględne poszanowanie w la* 
sności prywatnej, walka ze spekulacją,

; niezależność władzy sądowej, wolność 
nauczania, zgodnie z kierunkiem, na* 
danym przez państwo aspiracjom ludu 
i moralności chrześcijańskiej. Ochrona 
dziecka, obowiązkowa praca dla 
wszystkich oraz całkowite zniesienie 
protekcjonizmu i nieróbstwa w admi* 
nistracji państwowej.

W  zakończeniu gen. Mola oświad* 
czyi co następuje: „Nie wiem czy to
co powiedziałem ma odcień faszystów 
ski, monarchistyczny, konserwatywny, 
czy republikański. Wiem tylko, że jest 
ta rozsądne, że sprawa ta zatryumfu* 
je. Reszta jest mało ważne.

Walne zgromadzenie Straży Mogił 
Polskich Bohaterów we Lwowie.

We Lwowie odby ło  się w sali posiedzeń 
M agistratu walne, zgrom adzenie Straży M o. 
gil Polskich B ohaterów . W śród licznie ze. 
branych byli obecni: delegat U rzędu  W o. 
jewódzkkfcO naczelnik inż. W elczer, ks. 
kanonik M atus, w iceprezydent C hajes, mjr. i 
Zem anek, mjr. K link, pułk. Baczyński i in. j 

Spraw ozdanie z działalności Straży .złoży j 
la prezeska p. M azanow ska, a następnie se. 1 
kretarka i skarbniczka, k tóra podała, . że ! 
saldo  Straży za rok bieżący wynosi zł. | 
41.752.44. Spraw ozdanie komisji rewizyjnej 1

przed łożył p. Franciszek Żm udziński. W y. 
działow i udzielono absolutorium .

D yrektor BG K . p. R einer wskazał na 
akcję Straży w kierunku należytego u trzy . 
m ania C m entarza O brońców  Lwowa, pod . 
kreślił zasługi Straży, a w szczególności 
prezeski p. M azanow skiej w akcji na rzecz 
C m entarza O brońców  Lwiowa.

M ajor K link, wiceprezes Zw iązku O broń , 
ców Lwowa w yrazi! uznanie i wdzięczność 
dla akcji S traży, życząc najpom yślniejszych 
w yników  dalszej pracy.

raz z krajów  Południow ych. O bok akwarel, 
przedstaw iających zabytki Lwowa — w idzi, 
my szałasy i typy góralskie, w nętrza Łazie. 
nek i Zamku Królew skiego w w arszaw ie w 
technice olejnej, szkice rysunkow e i akw ar:. 
lowc meczetów tureckich, fragm enty Rzy. 
mu, oraz kom pozycje, ilustrujące średnio , 
wieczną opowieść p. t. , G rota Stradecka11. 
O brazy stoją na wysokim poziom ie arty . 
stycznym i w*, kazują dużą technikę oraz rzc. 
teiną pracę. W ystawa w zbudziła w naszym 
mieście ogrom ne zainteresow anie, czego wy. 
razem był liczny udział osób z rozmaitych 
sfer w uroczystym  otwarciu.

— Zamiast wieńca. Personal M iejskie, 
go U rzędu  D zielnicow ego, Dzielnicy TH. 
złozyl kw otę 10 zł. jako  datek na rzecz Miej. 
skiego O byw atelskiego Komitetu Pomocy 
Zim owej bezrobotnym , zamiast wieńca na 
trum nę ś. p. Z bigniew a Pokiziaka.

KRONIKA MIEJSKA.
Za podrzucenie dziecka nłci męskiej w re. 

alności przy ul. Rękodzielniczej 33, aresz. 
towamo Rozalię T łum ak, służącę (Czackie. 
go 3), k tórą oddano  do dyspozycji sędziego 
śledczego.

Niebezpieczne pogróżki. Stanisław  Kogut 
(Staszica 8) doniósł piolicji, że Józef M ar. 
tyn zam. orz-- ul. Żółkiew skiej przyszedł 
wczoraj d ■> N . Pisarskiej (Staszica 8) i za. 
groził jej zdem olowaniem  mieszkania i za. 
n uem  o ile nie wskaże mu mieisca ukry . 
cia się jego żony. D ochodzen ia  w toku.

A NK IETA W  SPRAW IE ZA D Ł U Ż E N IA  
SPÓŁEK W O D N Y C H .

Lwowska Izba Rolnicza rozpisała przed 
rokiem  ankietę w sprawie zadłużenia spó. 
lek w odnych. N a ankietę jednak nie wszy. 
stkie spółki w odne odpow iedziały. N ad to  
pew na ilość spółek w odnych  pow stałych w 
różnych czasach pozostaje poza ewidencją.

Poniew aż w interesie samych spółek wo. 
dnych leży uporządkow anie zadłużenia, 
tym więcej, że akcja oddłużeniow a zbliza 
się ku końcow i, w inny spółki położone na 
terenie w ojew ództw : lw ow skiego, ta rnopo l. 
skiego i stanisław ow skiego, w najbliższym  
czasie podać odpow iednie w iadom ości o 
swym stanic, a zwłaszcza o zadłużeniu, 
Lwowskiej Izbie Rolniczej (Lwów, ul. Ko. 
pernika 20).

U porządkow anie spraw  finansow ych leży 
poza tym w interesie postępu całej akcji 
m elioracyjnej, wysuwającej się na pierwszy 
plan w związku z ożyw ieniem  gospodar. 
czym. jakie ostatnio się zaznacza, o raz  w
związku 
cytrą.

całą państwową akcją inwesty.

A w antu ra w Ubezpieczalni. N iejaki W ła. 
dyslaw  Sąsiad p rzyby ł wczoraj do szpitala 
U bezpieczalni przy ul. K urkow ej i tam wy. 
w ołał aw anturę. Sąsiada doprow adzono  do 
kom isariatu  i spisano z nim protokół.

APEL I7B Y  PRZEM H A N D L O ­
WEJ.

Ze względu na to, że Wojewódzkie 
Komitety Pomocy Zimowej nie mogą 
w całej pełni zaspokoić potrzeb bezro* 
botnej ludności, gdyż dotychczasowe 
wpływy na Pomoc Zimową są zna* 
cznie mniejsże od przewidywanych 
według ram, ustalonych na terenie sa­
morządu gospodarczego, Izba przemy­
słowo-handlowa we Lwowie zwraca 
się z serdecznym i gorącym apelem do 
wszystkich 'przedsiębiorstw przemy­
słowych i handlowych w okrę&a Izby. 
by jak najspieszniej zechciały wpłacić 
przypadające na nie kwoty według 
norm ustalonych przez sfery przemy­
słowo-handlowe.

Izba prżemysłowc-handlowa wyraża 
głębokie przeklonanie, że w okręgu 
Izby nie znajdzie się żadne przedsię­
biorstwo hadlowe czy przemysłowe, 
któreby nie spełniało szczytnego obo­
wiązku przyjścia z pomocą bezrobot­
nej i pozbawionej wszelkich środków 
części ludności j że znajdzie to swój wy 
i az we wpływach na Pomoc Zimową w 
najbliższych tygodniach.

ZW IĄZEK LEGIONISTÓW  
W  BORYSŁAW IU.

Borysław. 2. 3 .(PAT.) W  niedzielę 
odbyło się w Borysławiu doroczne 
W alne Zgromadzenie oddziału bory* 
sławslkliego Związku Legionistów. Na 
zebranie przybył delegat zarządu Okrę 
gu p. A. Wojtarowicz. Po wysłuciicniu 
sprawozdania ustępującego zarządu i 
udzieleniu absolutorium. W alne Zgro­
madzenie wybrało prezesem ponownie 
inż. W. Kamińskiego.

N a zakończenie obrad wysłano depe 
sze hołdownicze do p. Prezydenta R. 
P. prof. I. Mościckiego, p. Marszałka 
Edwarda Śmigłego-Rydza, p. premiera 
gem. Sławoj-Składkowskiego i Komen­
dy Głównej Związku Legionistów.

ZW YCZAJE H A ND LO W E.
Komisja dla ustalania zwyczajów 

handlowych Izby przemysłowo-han­
dlowej we Lwowie, odbyła dnia 25-go 
lutego 1937 r. posiedzenie pod prze- 
wdnictwem r. mgr Dobrzańskiego. Ko­
misja powzięła szereg uchwał w przed­
miocie Zwyczajów handlowych, a w 
szczególnośd: w kwestii zwyczaju han 
dlowego w handlu kilimami odnośnie 
odpowiedzialności agenta z tytułu
sprzedaży ratalnej; w sprawie wynagro 
dzenia generalnego zastępcy Aa inka* 
so; w ktwest i nadmiaru przy dostawie 
fryzów w sprawie oznaczania przez 
przedsiębiorstwa młynarskie worków 
z mąką; w kwestii manca zwyczajowe­
go w handlu towarami spożywczymi.

Poza porządkiem dziennym ustalono 
zwyczaj handlowy obowiązujący w 
handlu towarami importowanymi, a do 
tyczący wykonania umową w okresie 
reglamentacji importu oraz zmniejsza* 
nych kontyngentów.

M OTORYZACJA W E W ŁOSZECH.
Rzym. 2. 3. (P. A. T.) Rozpoczęta 

ostatnio akcja motoryzacji armij wło* 
skliej, została obecnie rozszerzona 
przez obowiązkowe przeszkolenie 
wszystkich oficerów w celu opanowa­
nia technicznego i kierowania samo* 
chodem. Co roku 2000 oficerów będzie 
musiało przejść kurs kierowcy samo* 
chodowego. W szystkie szlkpły wojsko 
we będą musiały uwzględnić w progra­
mach naukę o samochodach.

Giełda z dnte 2 marca.
W A RSZAW A  — GIEŁDA PIENIĘŻNA.

Dewizy: Belgia 88.80, B erlin 212.78, A m . 
sterdam  28T 10, K openhaga 115.15, Londyn 
25.80, N ow y Jo rk  czeki 5.27 i trzy  czwarte, 
kabel 5.28, O slo 129.60, Paryż 24.55, Praga 
18.41, Sztokholm  133.33, Z urych 120.35, M e. 
d iclan  27.85, Papiery procentowe: 3 prc.
inwest. 64, 5 prc. konw ers. 53.25, 6 prc
dolarow a 45, 4 prc. dolarow a 45.50, 7 prc. 
etabilizac. 361, 4 prc. konsoFdac. 50 50.
Akcje: B ank Polski 100, C ukier 28.25, W ę. 
giel 21, L ilpop 13.25, N orb lin  61, O strow iec 
29.75, Starachowice 33.50, H abcrbusch 35.50

LWÓW -  GIEŁDA ZBOŻOW A.
N a G iełdzie obro ty  w pszenicy, życie, 

jęczm ieniu, owsie, grochu, łubin ie, wyce, 
prosie mące oraz egzekutywna sprzedaż 
owsa. Pszenica, żyto, owies, jęczmień, mą. 
ka pszenna i żytnia obniżyły  się w cenie. 
T endencia zniżkow a, usposobienie spoko j. 
ne.
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Z polskiej Akademii Literatury.Szykany czeskie.
Mor, Ostrawa. 2. 3. (FAT.) „Ro* j  

lo tn ik  Śląski" donos', iż czeskie wła­
dcę celne w Bogumjnie wstrzymały 
kilka tomików zeszytowego wydania 
„Trylogii" Sienkiewicza, przesłanych 
redakcji przez wydawnictwo „Ossoli­
neum" we Lwowie, żądając zezwolenia 
dewizowego.

Ponieważ redakcja „Robotnika Ślą­
skiego" zezwolenia takiego me mogła 
otrzymać, przesyłką odesłano z po­
wrotem do Lwowa.

Mor. Ostrawa. 1. 3. (Tel. wł.). Na* 
rod w w o s demokratyczny „Moravsko* 
lezsky Denik" zamieszcza artykuł, ata* 
Kujący organ ludności polskiej w Cze* 
chosłowacji, „Dziennik Polski" za o- 
puMikowanie deklaracji pułk. Koca.

Stan zdrowia marszałka 
Graziani.

Rzym. 2. 3 . (PAT.) Oficjalny ko­
munikat stwierdza, że stan marszałka 
Graziani polepsza się z każdym dniem. 
Prof. Frugoni, po zbadaniu pacjenta 
orzekł, że wszelkie wewnętrzne kompli 
kacje są wykluczone. Marszałek Gra* 
ziani udziela codziennie instrukcyj w 
sprawach dotyczących działalności rzą* 
du.

Frofesor Frugoni jest jednym z naj* 
słynniejszych w Rzymie specjalistów i 
został natychmiast po zamachu wysła* 
r \  wraz z kilku lekarzami do Addis- 
Abeby.

N O W Y  AMBASADOR ANGIELSKI 
W  BERLINIE

Berlin. 2. 3. (PAT.) Jak donoszą 
z tutejszych dobrze poinformowanych 
kó} politycznych, ambasador angielski 
s r Erick Phipps opuści Berlin w dn-u 
15 kwietnia. Termin przybycia nowo 
mianowanego ambasadora sir Nevile 
Hendersona jeszcze nie jest znany.

STATEK WŁOSKI ZATONĄŁ
Gibraltar. 2. 3. (PAT.) Dziś rano za­

tonął na wysokości Kadyksu włoski 
statek „Jolanda". Kapitan i 10 ludzi 
zalog: zostali uratowani i przewiezieni 
do Gibraltaru przez angielski statek 
,Tusc?,nia‘‘.

G W A ŁTOW N A ŚNIEŻYCA 
W  AN GLII

Londyn. 2. 3. (PAT.) W  całej An­
glii trwa nadal fatalna pogoda. Burza 
śnieżna, która szalała przez cały dzień 
wczorajszy, odcięła od świata szereg 
miejscowości i zdezorganizowała ko­
mun kację drogową i kolejowa. Cała 
"W nlia pozbawiona była światła.

W STZĄSAJĄCA KATASTROFA 
SA M O CH OD OW A

Monachium. 2 5. (PAT.) W  nie­
dzielę, na jednei z ulic Monachium 
samochód ciężarowy najechał na om­
nibus pocztowy. Skutkiem zderzenia 
dwie kobiety, znajdujące się na samo­
chodzie ciężarowym, poniosły śnrerć 
na miejscu. Trzecia osoba, jadąca tym 
wozem, została ciężko ranna.

Alarmowy stan wód na Dunajcu
Nowy Targ. 2. 3. (PAT.) Skutkiem 

nagiej odwilży oraz deszczów stan wo< 
dy na Czarnym i Białym Dunajcu pod­
wyższył się zmacznie, powodując po* 
:hód lodów, które w kilku miejscach 
utworzyły groźne zatory, spiętrzając 
wodę i zagrażając mostom. Na Białym 
Dunajcu zator powstał w Nowym Tar* 
gu w pobliżu ulicy Waksmundzkiej.

TRAGICZNA ŚMIERĆ U C ZN IA
Łańcut. 2. 3. (PAT.) Wczoraj zda­

rzył się w Łańcucie tragiczny wypadek 
Śmierci ucznia miejscowego gimnazjum 
Stanisława Surmacza. Jak wykazało 
wstępne dochodzenie, śp. Surmacz po* 
wia*ał wieczorem do domu w Wyso* 
kicj pod Łańcutem i z powodu ślizga­
wicy potknął się i upad! tracąc natych* 
miast przytomność, zaś po kilku chwi­
lach zmarł. Powodem śmierci był 
wstrząs mózgu

Nie zaznafą 
w zimie g,odu  
besroboSSil, 

jeśli każdy złoży ofiarę
Tjfi Pomoc Zim ową. 

K O NTO  M. K. K. O. 1200.

Warszawa. 2. 3. (PAT.) W  dniu 27 i , 
28 lutego b .t . odbyły się zebrania [ 
Polslkłiej Akademii Literatury w siedzi j 
bie Akadamii przy ul. Krakowskie 1 
Przedmieście 32.

W  obradach wzięli udział; prezes 
Wacław Sieroszewski, wiceprezes Leo­
pold Starf, sekretarz generalny Juliusz 
Kaden-Bandrowski, oraz akademicy 
literatury: Wacław Berent .Ferdynand 
Goetel, Karol Irzykowski, Juliusz Klei 
ner, Bolesław Leśmian, Zofia Nałkow* 
ska, Zenon Miniam-Przesmycki, Jerzy 
Szianjiawski, Tadeusz Zieliński i Tade* 
usz Boy*2eleński.

W  czasie obrad przyjęła 'Polska Ak'a 
demia Literatury z żalem do wiadomo* 
śoi ustąpienie Wincentego Rzymow­
skiego z grona, akadem ków literatury.

W  związku z deklaracją ideową płk. 
Adama Koca Polska Akademia Litera-

Warszawa. 2. 3. (PAT.) Polska Ag. 
Telegraficzna otrzymała pocztą lotni­
czą od kierownictwa drugiej polskiej i 
wyprawy wysokogórskiej w Andy wia j 
domość o wielkich osiągr. ętych przez 
r.ią sukcesach.

W  dniu 18 stycznia wyprawa w peł­
nym składzie złożona z pp. J. W ojszni­
sa, W . Parysk/ ego, S. Osiedkiego i J. 
A. Szczepańskiego osiągnęła główny 
wierzchołek szczytu Serro Tres Quo- 
bradas (6.280 m.)..

Z pośród drugiej gmpy, której ce­
lem było zbadanie masyw a Nacinien- 
to, J. Wojsznis wszedł na v. erzchołek 
1 i 2 masywu, zaś W . Taryski na wierz

Paryż. 2. 3. (PAT.) W  dniu wczo* | 
rajszym w Bibliotece Polskiej w Pary* 
iu  odbyła się inauguracja katedry woj* 
skowości polskiej przy zorganizowa* 
nym przez Polską Akademie Umiejęt* 
ności studium nauk o Polsce. Uroczy­
stość ta stała się wielką manifestacją 
francuskich sfer wojskowych na rzecz 
Polski i jej armii. Uroczystości prze­
wodniczył Naczelny W ódz armii fran 
cuskiej gen. Gamelin.

Moskwa. 2. 3. (PAT.) Organ Komi­
sariatu oświaty „Za KomumsticzeSkloje 
Broswieszczenie" w artykule wstęp­
nym dowodzi, że instytucjami najbar­
dziej Tteśmieconymi przez wrogów kla­
sowych są „Komisariaty oświaty". 
Dziennik przypisuje to „przytępieniu 
czujności rewolucyjnej, ślepocie polity- 
czej j zgniłemu liberalizmowi" kierów* 
ników resortu oświaty. Dziennik piszfe, 
że lewicowi opozycjoniści opanowali in-

Bukareszt. 2. 3. (PAT.) Agencja „Ra 
dor“ donosi; Dziś rano odbyło się po­
siedzenie Rady ministrów, na którym 
zapadły doniosłe uchwały. M. in. Rada 
ministrów nakazała zamknięcie wszy­
stkich uniwersytetów i lokali organiza 
cyj studenckich. Otwarcie wyższych u- 
czelni nastąpi dopiero po zmianie u-

tury powierzyła delegacji, złożonej z 
pp. Wacława Sieroszewskiego. Leopol­
da Staffa, Juliusza Kaden-Bandirowsk'e 
go, Wacława Berenta i Ferdynanda 
Goetla zwrócenie się do Marszałka 
Polski Edwarda Śmigłego-Rydza, pro­
tektora Polskiej Akademii Literatury, 
w sprawach dotyczących bytu i rozwo­
ju 1 Isiążki w Polsce. Ponadto powierzo 

! no sekcji do spraw zagranicznych opra 
| cowanie pierwszej listy członków ko- 
j  respondentów Polskiej Akademii Lite- 
! ratjury z pośród wybitnych Pisarzy cu* 

dzoziemskich, obradowano nad zagad­
nieniem nagród literackich i regional* 
nych stypendiów literackich, nad spra* 
wą dorocznych konkursów polonisty* 
czjnych wśród młodzieży gimnazjalnej, 
tudzież załawiono szereg spraw bieżą­
cych.

chołek 4-go masywu. Okhzało się, że 
szczyty Naciniento otaczają wygasły 
krater starego wulkanu. W  dniu 9 lu ­
tego J. Wojsznis wszedł na nieznany 
wulkan, mający ponad 6000 m. wyso* 
kości. Wreszcie grupa złożona z S. 
Osieckiego i J. Szczepańskiego w dniu 
7 lutego osiągnęła szJczyf masywu Ne- 
vado Pissis (6.780 m.).

Tym sposobem obok Aconcagny 
(7.035 m.) i Meircedario (6 800 m.) — 
dwu najwyższych szczytów Ameryki, 
zdobytych przez Polaków w r. 1934,

. również i trzeci szczyt został zdobyty 
! przez polskią wyprawę.

Prócz elity świata naukowego z J. E. 
ks. kardynałem Baudrillart i rektorem 
Sorbony prof. Charlety na czele, wy­
bitnych przedstawicieli życia politycz­
nego z b. prezydentem Millerand, przy 
było około 300 reprezentantów fran­
cuskich sfer wojskowych, m. in. marsz. 
Franchet d‘Esperay i około 150 gene­
rałów rezerwy.

Ze strony polskiej obecny był am­
basador Łukasiewicz.

stytucje oświatowe. Dziennik w  szcze­
gólności atakuje kbmisariaty oświaty 
republiki rosyjskiej, kirgiskiej, a zwła 
szcza komisariat oświaty LTkrainy, 
znajdujący się pod kierownictwem Za* 
CńskEego. Z mętnych oskarżeń trudno 
wywnioskować o co chodzi napraw­

dę. Najprawdopodobniej, jeśli chodzi 
o Ukrainę, to chodzi tu o patriotyczne 
elementy ukraińskie, które podciągane 
*4 pod miano „kontrrewolucjonistów".

stawy, dotyczącej szkolnictwa wyższe­
go.

Rada ministrów postanowiła wpro­
wadź ć do projektu ustawy nowy arty  
kuł zakazujący studentom należenia 
do wszelkich partyj politycznych oraz: 

j brania udziału w  manifestacjach.

Kalendarz Sejmu i Senatu.
Warszawa. 2. 3. (PAT.) Plenarne po* 

siedzenie Sejmu zwołane zostało na 
czwartek 4 b. m. Na posiedzeniu tym 
odbędzie się debata nad szeregiem pro 
jektów ustaw, opracowanych ostatnio 
przez klomisje sejmowe.

Debaty nad budżetem na plenum Se* 
natu rozpezynają się w piątek 5 b. m. 
Dnia tego odbędzie się dyskusja ogól­
na nad budżetem, a w dni następne to­
czyć się będzie rozprawa Szczegółowa 
nad preliminarzami poszczególnych 
sortów. Ponadto obradować będzi; w 
bieżącym tygodniu szereg komisyj sej­
mowych i senackich.

UROCZYSTY OBCHÓD KU CZCI 
ST. NIEWIADOMSKIEGO.

Warszawa. 2. 3. (PAT.) Wczoraj 
wieczorem w Teatrze Wielkim odbył 
się uroczysty obchód ku czci ś. p. Sta* 
nisława Niewiadomskiego, znakomi* 
tego -kompozytora, krytyka i pedagoga 
muzycznego. Obchód, nad którym pro 
tektorat objęli p. Maria MościCK», 
małżonka Pana Prezydenta R F i p. 
minister W, R i O. P. prof. W  Swię* 
tosławski, zorganizowany został p,z>ez 
szereg Towarzystw muzycznych i śpie 
waczych na czele zie Stow. pisarzy i kry­
tyków muzycznych, którego Zmarły 
był członkiem honorowym i prezesem 
od chwili powstania tego zrzeszenia.

S. P. WŁ. DOBROWOLSKI.
W arszawa. 2 marca. (P. A. T.)

W  dniu 1. marca r. b. zmarł w War* 
szawie, inżynier Włodzimierz Dobro* 
wolski, b. podsekretarz stanu w Mini­
sterstwie Poczt i Telegrafów.

ARESZTOW ANIE POKĄTNYCK 
RZE2NIKÓW .

Stanisławów. 2. 3. (P TT.) Onegdaj 
posterunek P. P. w Delatynie przytrzy 
mał pod zarzutem podrobienia pieczęci 
Znakowania nią mięsa pochodzącego 
z potajemnego uboju niejakich Josla 
Bartfelda i Sisie Griiiia obu rzeżnikjów. 
Przestępsto polegało na tym. że w>m'c 
nieni podrobili pieczęć rzeźni miejskiej 
w Delatynie oraz Komisji targowej i 
pieczętowali niemi tak mięso jak i 
świadectwa pochodzenia mięsa Obu 
rzeźników oddano do dyspozycji Sądu 
grodzkiego.

WYROK W PROCESIE PRZEMY­
SKIM.

Przemyśl. 2. 3. (PAT.) W  dniu wczo 
rajszym o godz. 23.40 zakończyła się 
w Przemyślu trwająca już od trzeci# 
dni rozprawa przeciwko Izaldowi 
Eckertowi, oskarżonemu o umyślne za 
bójstwo dokonane na osobie bł. pa­
mięci Elzy Schechter. Eckert skazany 
został na 6 lat więzienia.

W Y D A W A N IE  POZW OLENIA PRZY* 
W OZU.

Izba prem ysłow o.handlow a kom unikuje, 
żc stosow nie do zarządzenia M inisterstw a 
Przem yślu i H an d lu  pozw olenia przyw ozu 
mogą być w ydaw ane w yłącznie tym przed* 
siębiorstw om  handlow ym  i przem ysłow ym , 
które prow adzą księgi handlow e, choćby 
uproszczone. P row adzenie ksiąg hm dlo* 
wych należy udow odnić przez przedłożenie 
Izbic bądź  zaświadczenia urzędów  skarbo* 
wych, bądź zaświadczenia zaprzysiężonych 
znaw ców  księgowości.

O bow iązek w ykazania się prow adzeniem  
ksiąg handlow ych (ew. uproszczonych) do* 
tyczy w szystkich przedsiębiorstw  przemy* 
slowych i handlow ych bez w zględu na ka* 
tegorię w ykupionego świadectwa przemy* 
słowego.

Program radiowy.
Środa, 3 marca.

1 wów. G odz. 6.30: A udycja  poranna.
11.30: A udycja  dla szkół. 11.57: Sygnał
czasu. 12.03: K oncert. 12.40: D ziennik po* 
łudniow y. 12.50: Pogadanka. 14.30: P łyty. 
15: W iad. gosp. 15.15: K oncert reklam ow y. 
15.35: P łyty. 15.45: Skrzynka techniczna.
15.55: Tłyty. 16.10: A udycja dla dzieci.
16.30: Recital fortepianow y. 17: O dczyt.
17.15: M uzyka salonow a. 17.50: Pogadanka. 
18.15: W iad. sport. 18.20: ' P łyty. 18.40: 
Skrzynka ogólna. 18.50: Pogadanka 19: 
Recytacja prozy. 19.20: K oncert. 20: Słu* 
chow isko. 20.35: C hw ila b iura studiów.
21: A udycia chopinow ska. 21.45: M uzyka 
lekka, 22.40: Płyty.

ne mogą przeciwstawić się możliwej 
agresji narodów bogatych i posiadają* 
cych obfite zasoby naturalne.

Wielka Rada Faszystowska.
Rzym. 2. .3 (PAT.) Na wczorajszym 

posiedzeniu wielkiej rady faszystow­
skiej, Mussolini wygłosił przemowie* 
nie na temat przysposobienia wojsko* 
wego narodu. Wielka rada faszystów* 
ska uchwaliła następnie rezolucję 
stwierdzającą, iż wielka rada faszystów j 
ska po obszernym referacie szefa rządu i 
na temat stanu przygotowań a wojsko- j 
wego Włoch, uważa, iż przygotowa- ; 
nie to jest zadawalniające, ale wszelkie : 
ewentuaność Ograniczenia zbrojeń, na- j  

wet odległego, należy ostatecznie wy- j 
kluczyć. W ielka rada faszystowska P° j  

stanowiła: 1) zrealizować plan dalsze- i  

go odpowiedni ego ziwiększlenia wło­

skich sił zbrojnych, 2) przedłużyć na 
lat 5 funkcje wyznaczone komisariato­
wi generalnemu produkcji wojennej,
3) postanowiono zmilitaryzować wszy­
stkie czynne siły narodu od 18 do 55 
lat zi periodycznym powoływaniem ro- 
c mików, podlegających mobilizacji,
4) osiągnąć maksimum autarkii w spra* 
wach dotyczących konieczności woj 
skoAvych w razie potrzeby poświęcić 
m nawet wszystkie wymagania o cha* 

rakterze cywilnym ,5) wezwać naukę i 
technikę włoską do współpracę w  celu 
osiągnięcia autarkii, ponieważ jedynie 
d:.Vęki nauce i gotowości na wszelką 
ewentualność narody mniej wyposażo

Wielkie sukcesy polskiej w yprawy 
wysokogórskiej w  Andy.

Katedra wojskowości polskiej w Paryżu.

Komisariaty oświaty w roku wrogów 
klasowych.

Zmiana ustawy akademickiej 
w Rumunii.
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Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACJE.

Km. 280/34. uow ieszczen ie  o  licytacji 
n ieruchom ości. K om ornik  S ądu grodzkiego 
w K orow ej Ludwik Jurkiew icz, m ający kan» 
cel arię w  Sądzie grodzkim  w K ozowej na 
podstaw ie art. 676 i 679 kpc. podaje  do pu< 
blicznej w iadom ości, że dn ia  15 kwietnia 
1937 o godz. 9-ej ,w Sądzie grodzkim  w Ko, 
zowej w biurze N r. 8 odbędzie  się sprzedaż 
w d ro d ze  publicznego przetargu  należącej 
do  d łużn ika  Hu»iona M aksym iliana H ard ta  
nieruchom ości, obj. will 1122 a ks. gr. gm. 
kat. S łoboda  przy Sądzie grodzkim  w Ko, 
zowej p row adzonej, składającej się z pb. 
327, pgr. 4/3, 7/2, pb. 143, pgr. 1/2, 2/1, 9/3, 
12, 13, 2982 , 3013/2, 2231, 2232, 2233, 2234, 
2235, 2256, 2237, 2238, 2239, 2240, 3049 o 
obszarze 103 ha. 08 a. 32 m kw., stanowiącej 
gospodarstw o rolne z budynkam i. N ieru , 
choiność oszacow ana została na sumę zł. 
140.986 gr. 14, cena zaś w yw ołania w ynosi 
złotych 105.739 groszy 60. Przystępujący do 
przetargu  obow iązany jest złożyć rękoj, 
tnie w  wysokości złotych 14.098 groszy 60. 
Rękojm ię należy złożyć w go tow iin ie  
albo w takich papierach w artościow ych bądź 
ksiaż. w kładkow ych instytucyj, w których 
w olno umieszczać fundusze m ałoletnich. 
— Papiery w artościow e przyjęte będą 
w  w artości trzech czw artych części ceny 
giełdow ej. Przy licytacji będą zachow ane 
ustaw ow e w arunki licytacyjne, o ile do- 
aa*ikowom publicznem  obwieszczeniem  nic 
b ędą  podane do w iadom ości w arunki od ­
m ienne Praw a osób trzecich nie będą prze­
szkodą do licytacji i przysądzenia w łasno, 
ści na rzecz nabyw cy bez zastrzeżeń, jeżeli 
osoby  te p rzed  rozpoczęciem  przetargu n k  
złożą dow odu, że w niosły pow ództw o o 
zw olnienie nieruchom ości lub  jej części od 
egzekucji i że uzyskały  postanow ienie w laś. 
tiwwgo sądu, nakazujące zaw ieszenie egze, 
kucji- w  ciągu ostatnich dw óch tygodni 
p rzed  licytacją w olno oglądać n ierucho­
mość w dni pow szednie od godziny 8,mej 
do 18,tej, akta zaś postępow ania egzekucyj* 
nego m ożna przeglądać w Sądzie grodzkim  
w Kozowej sala N r. 8.

K om ornik Sądu G rodzkiego.
K ozow a, 25 lu tego 1937. 772K

XI. Km. 3218/34. O bwieszczenie o licyta, 
cji n ieruchom ości. W ierzyciel: Polski Mo* 
nopo l T ytoniow y. Dłużniiczka: Stanisława 
Tyska. K om ornik Sądu grodzkiego miej, 
skśego we Lwowie Rew. XI. z siedzibą u, 
rzędow ą we Lwowie przy  ul. 29 L istopada 
L . 45/H. n a  zasadzie art. 676 § 1, 679 i 709 
kpc. obwieszcza, ze dnia 6  kw ietn ia 1937 o 
godz. 12-w sali rozpraw  O ddziału  ILI. b iu ro  
drzw i N r , 7 Sądu grodzkiego miejskiego 
w e Lwowie przy  ul. Sądowej 7 oobędLie 
się druga licytacja nieruchom ości obj. whl. 
3261/1. D z. ks. gr. gm. m. Lwowa przy  Są­
dzie okręgow ym  we Lwiowie prow adzonej, 
dłuzniczki Stanisławy Tyska własnej, po ło , 
żonej przy  ul. Japońskiej L. 16. N ieruchu , 
mość pow yższa obejm uje parcelę budow la, 
u ą  I. k. 6106, na k tórej w znosi się kam ie, 
nica 3-jaiętrowa, czynszow a cała podpiw ni, 
czona, kryta częściowo dachów ką, a czę, 
ściowo blachą żelazną pocynkow aną, wy, 
posażoma w urządzenia światła elektryczne, 
go, kanałow e, wodociągow e itp . Wspomnia* 
tia nieruchom ość oszacow ana została na 
kw otę 130.633 zł. 20 gr., cena zaś w yw oła, 
nta w ynosi 87.088 zł, 80 gr. Przystępujący 
d o  przrtaTgu pow inien złożyć rękojmię w 
w ysokości 13.063 złotych 32 groszy 
w go tow iin ie  albo w takich pap .e , 
rach w artościow ych bądź książeczkach 
w kładkow ych instytucji, w których w olno 
umieszczać fundusze m ałoletnich z tem, że 
papiery  w artościow e przyjęte będą w  w ar, 
tości trzech czw artych części ceny giełdo, 
wej. Przy licytacji będą zachow ane ustaw o, 
we w arunki licytacyjne, o ile dodatkow em  
publicznem obwieszczeniem  nie będą poda, 
ne do w iadom ości w arunki odm ienne. P ra, 
wa osób trzecich nie bęcją przeszkodą do 
licytacji i przysądzenia w łasności na rzecz 
nabyw cy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te 
p rzed rozpoczęciem przetargu nie złożą do , 
w odu, że w niosły pow ództw o o zw olnienie 
n ieruchom ości lub  jej części od egzekucji 
i że uzyskały postanow ienie właściwego 
Sądu, nakazujące zawieszenie egzekucji. W 
ciągu ostatnich dwóch tygodni p rzed  licy , 
tacją w olno oglądać nieruchom ość w dnie 
pow szednie od  godziny 8,mej do 18,tej, 
akta zaś postępow ania egzekucyjnego m o, 
żna przeglądać w sekretariacie O ddziału
III. Sądu grodzkiego miejskiego we Lv. o . 
wie przy  ul. Sądow ej 7. O rgana w ładzy 
publicznej i insty tucje publiczne po , 
wołane do zgłaszania należności z 
ty tu łu  podatków  i innych danin publicz, 
ry c h  wzywa się, aby najpóźniej w terminie 
licytacji zgłosiły zestawienie p o da tków  i
innych danin publicznych należnych im po
dzień licytacji, pod rygorem  utraty  m ogą­
cego im służyć x  ustaiwy pierwszeństw a za­
spokojenia.

K om ornik Sądu G rodzkiego Miejskiego 
Rewiru X I.

Lw ów , 7 lu tego 1937. 75CK

Km. 222/37. O bwieszczenie. W  sprawie 
egzekucyjnej Pow szechnego Banku Zwiąż, 
kow ego w Polsce S. A . O ddział we Lwo. 
Wie, przeciw  Błażejowi i A nieli Piskorskim 
w Rawie, kom ornik Sądu grodzkiego w 
Rawie Ruskiej, urzędujący w Rawie Ru, 
skiej przy ul. N arutow icza 10, na zasadzie 
art. 679 kpc. obwieszcza, że w dniu  23 kwie, 
tnia 1937 r. od  godziny 9 rano w sali po, 
siedzeń N r. 20 II. p. Sądu grodzkiego w 
Rawie Ruskiej odbędzie się sprzedaż z pu. 
b licznej licytacji nieruchom ości obj. whl. 
1797 ks. gr. gm. kat. Rawa R uska, parć. 
bud . 962, pgr. Ikat. 506 i 503/1, położone w 
Rawie. R uskiej p rzy  ul. P iłsudskiego, pow ie,

cie Rawa Ruska, w ojew ództw ie lwowskim, 
obejm ującej pow ierzchni 17 a. 11 m., k tóra 
stanow i w łasność po połow ie B łażeja Pis, 
korskiego i A nieli z D arochów  Piskorskiej. 
N ieruchom ości te mają u rządzoną księgę 
hipoteczną w Sądzie grodzkim  w Rawie 
Ruskiej. Pow yższa nieruchom ość została 
oszacow ana na 13.442 zł. 35 gr. Sprzedaż 
rozpocznie się od ceny w yw ołania tj. 10.081 
zł. 75 gr. Licytant przystępujący do prze, 
te rgu pow inien złożyć rękojm ię w go, 
tow iźnie w kwocie 1350 złotych albo  w ta, 
kich papierach w art. bądź książeczkach 
w kładkow ych instytucji w których w olno 
umieszczać fundusze m ałoletnich i że pa­
piery w artościow e przyjęte będą w w arto , 
ści 3/4 części ceny giełdowej. Prey licytacji 
będą zachow ane ustawow e w arunki licyta­
cyjne, o ile dodaikow em  publicznem  ob, 
wieszczeniem nie będą podane do w iado­
mości w arunki odm ienne; że praw a osób 
trzecich nie będą przeszkodą do licytacji i 
przysądzenia w łasności na rzecz nabyw cy 
b e t zastrzeżeń, jeżeli osoby  te p rzed  roz­
poczęciem przetargu nie złożą dow odu, że 
wniosły pow ództyro o zw olnienie nierucho- 
mości lub  jej części od  egzekucji; że w ciągu 
ostatnich 2-ch tygodni p rzed licytacją w ol­
no oglądać sieruchom ość w dni pow sze, 
dnie od  godziny 8=iej do 18,*ej, akta zaś 
postępow ania licytacyjnego można prze, 
glądać w Sądzie drzw i N r. 3.

K om ornik Sądu G rodzkiego.
Rawa Ruska, 26 lutego 1937. 773 K

Km. 64/37. O bwieszczenie o licytacji ru ­
chomości. K om ornik Sądu grodzkiego w 
Sokalu Bolesław D yoniziak, mający kance* 
larię w Sokalu , ul. Kościuszki N r. 83 na 
podstaw ie art. 602 kpc. poda je  do pub li, 
cznej w iadom ości, że dn ia  15 marca 1937 o 
godz. ll»tej w Sokalu  odbędzie się l,sza 
licytacja ruchom ości, należących do H en, 
ryki W olfram ow ej, składających się z kre, 
densu olchow ego fornir, pod  dąb , otom any 
krytej pluszem, dyw anu sm em ., serwisu 
srebrnego na 6 osób, kasy ogniotrw ałej, 
oszacow anych na łączną sume zł. 750. R u, 
c hom o ści można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu i czasie wyżej oznaczonym .

K om ornik Sądu G rodzkiego.
Sokal, 16 lutego 1937. 771K

Km. 164/37. Obwieszczenie. K om ornik 
Sądu grodzkiego w ZborowLe na mocy art. 
602, 603 i 604 kpc. ogłasza, że w dn iu  16 
marca 1937 o godzinie 10»tej rano w Z bo , 
row ie, ul. R ynek (B azar) odbędzie się sprze 
daż z przetargu publicznego ruchom ości, 
należących do H erm ana K urzera w Z b o ro , 
w ie i składających się z różnych kurtek  
sukiennych, płaszczy, trenczkotów , ubrań  
kom pletnych, kapeluszy i kaszkietów  itd., 
oszacow anych na  łączną sumę 840 zł. na 
zaspokojenie w ierzytelności M endla K urze, 
ra w /b o ro w ie . Pow yższe ruchom ości mio, 
żna oglądać p o d  wskazanym  adresem  w 
dn iu  licytacji.

K om ornik Sądu G rodzkiego.
Z borów , 27 lutego 1937. 7S8K

V III. Km. 39/36. Obwieszczenie licyta, 
cyjne. K om ornik Sądu grodzkiego miejskie, 
go we Lwowie, rew iru VIII«go z siedziba 
u rzędow ą we Lwowie przy  ul. Sykstuskiej 
43a ogłasza, ze dnia 5,go marca 1937 r. o 
godzinie lOutej i następnych dokona sprze, 
dąży w drodze publioznego przetargu we 
Lwowie przy' ul. Potockiego 49, następnie 
przy ul. G ródeckiej lOa i przy ul. K ordę, 
ckiej 15 ruchom ości dom ow ych itp. maszyn 
m łyńskich, urządzenia biurow ego itp. w ar, 
tości ponad  500 zł. Ruchomości można oglą 
dać w dn iu  licytacji w miejscu i czasie, wy, 
żej oznaczonym .

K om ornik Sądu G rodzkiego  M iejskiego.
Rew iru V III

Lwów, 1 marca 1937. 774K

A M O R T Y Z A C JE
I. Nc. 1016/36. U m orzenie. N a wniosek 

A nieli Łopatkow ej kupcow ej w K rakowie, 
ul. Senatorska L. 4 zarządza się postęp  3, 
wanie celem um orzenia książeczki oszczę, 
dnościow ej K om unalnej K asy O szczędności 
miasta Krakowa w Krakowie N r. 419994 
(A niela Ł opatkow a) na zł. 30984, a zastrze, 
żonej na hasło  „budka"*, wzywa się posia, 
daczy tej książeczki, która miała zaginąć, 
aby  zgłosili swe pTawa do sześciu miesięcy 
od dnia ogłoszenia tej uchw ały. W  razie 
przeciwnym  uznałby  Sąd po upływie tego 
term inu tę książeczkę jako  pozbaw ioną zna, 
czenia.

Sąd G rodzki O ddz. I
W  Krakowie, dnia 28 grudnia 1936. 755

I. Nc. 749/36. Z arządzen ie umorzenia. 
L morzenie. N a wniosek Szymona Tadeu* 
sza K ulpy em erytow anego kierow nika szko, 
!y we Lwowie, ul. Zadw órzańska 34, I. p. 
działającego przez D ra Pawła K ulpę adw o, 
kata w Strum ieniu zarządza się postępow a, 
nie celem um orzenia w ym ienionego niżej 
papieru w artościow ego, k tó ry  miał zaginąć 
i wzywa się posiadaczy tego papieru , hy 
zgłosili swe praw a do  jednego  roku o j  
d a tv  tego edyktu. W  razie przeciwnym  u, 
znałby sąd jio upływ ie tego term inu ten 
pap ier w artościow y jako  pozbaw iony zna, 
czenia. O znaczenie panieru  w artościow ego; 
Polica Tow arzystw a W zajem nych U bezpie, 
czeń w Krakowie N r. 48926, opiewająca na 
4000 kor. austr. wzgl. 202 zł. 09 gr. płatnej 
dnia 1 grudnia 1936.

Sad G rodzki O ddz. I.
K raków, dnia 4 grudnia 1936. 754
ł Nc. 955/36. U m orzenie. N a wniosek 

Józefa O wsianki, właściciela realności w 
Krakowie, ul. G rzegórzecka 111, zarządza 
się postępow anie celem um orzenia niżej 
w ym ienionego w eksla, k tó ry  miał zaginąć 
: wzywa się posiadaczy tegoż weksla, by 
zgłosili swe praw a w ciągu 60 d n i o d  daty  
ogłoszenia tego edyktu. W  przeciwnym  ra­

zie uznałby Sąd po upływ ie tego term inu 
niżej w ym ieniony weksel za pozbaw iony 
znaczenia. O znaczenie: weksel z daty  K ra, 
ków  dnia . . . .  N a 500 zł: D nia 30 czerwca 
1935 r. zapłacę za ten sola weksel na zle- 
cenie Franciszka M aja, kw otę zł. 500. W ar, 
teść w gotów ce otrzym ałem . Płatny w Kra, 
kow ie. Karol Skorupa mp. M aria Skorupa 
inp. In dorso : Franciszek Maj mp.

Sąd G rodzki O ddz. 1.
W  K rakow ie, dnia 28 grudnia 1936. 753

II. Nc. 848/35. U m orzenie: N a wniosek
Józefy K opczyńskiej zam Forow iczow ej w 
K rakow ie, uł Ks. Józefa Poniatow skiego 
N r. 89 zamieszkałej zarządza się postępo , 
w anie celem um orzenia książeczki oszczę, 
dnościow ej K om unalnej K asy O szczędno, 
ści miasta K rakow a N r. 408.046 na kwotę 
zł. 127.35 i nazw isko „Józefa K opczyńska" 
opiew ającej, k tó ra  miała zaginąć i wzywa 
się posiadaczy tej książeczki, aby_ zgłosili 
swe praw a do 6»ciu miesięcy od  daty og ło , 
szenia tego edyktu . W  razie przeciwnym  
uznałby  sąd po upływ ie tego term inu ksią­
żeczkę pow yższą za pozbaw ioną znaczen;a.

Sąd grodzki O ddział II.
K raków, dnia 15 grudnia 1936. 752

U Z N A N IE  ZA  ZM A R ŁEG O .
T. 31/36. Jan  C hytra , u rodzony  w H ody , 

niach 29 kw ietnia 1873, syn B azylego i Kse, 
ni, m ieszkaniec Hjodyń, wydali! się w 1915 
roku  z aom u. O d tego czasu nie daje  o  so, 
bie żadinej w iadom ości. W zyw a się, by do 
roku o d  ogłoszenia udzielono o zaginio­
nym  w iadom ości Sądow i lu b  kuratorow i 
adw. dr. Blechowi w Przem yślu.

Sąd O kręgowy.
Przem yśl, 25 października 1936. 764

T. 103/36. Jan Firczuk, u rodzony  w Jawo* 
rowie 2 października 1896, syn Stefana i 
A nny, „czestnik w ojny światowej zaginął 
i od roku 1914 nie daje o  sobie żadnej w ia­
domości. S łużył przy batalionie ukraińskich 
strzelców siczowych i miał zginąć w  paź­
dzierniku 1914 na Łysej G órze koło Starego 
Sam bora. W zywa się, by d o  3 miesięcy od 
ogłoszenia udzielono o zaginionym  w iado­
mości Sadow i. *mości Sądowi.

Sąd O kręgow y. 
Przem yśl, 5 lutego 1937. 763

T. 109/38. M aria z K ozłow skich Fedy, 
niak, u rodzona w H usakow ie 26 czerwca 
1886, córka A dam a i M arii i Eliasz Fedy- 
niak, u rodzony  w H usakow ie 7 sierpnia 
1906, syn Jana i M arii, w yjechali w 1915 
roku  do  Rosji i od  roku 1918 nie dają o 
sobie żadnej w iadom ości. W zywa się, by 
do roku  od ogłoszenia udzielono o zagi­
nionych w iadom ości Sądo-wi lub  ku ra to ro ­
wi adw. mgr Barsam owi w Przem yślu.

Sąd O kręgow y.
Przem yśl, 20 stycznia 1937. 762

I. T. 126/36. Edykt. Józef K ozaczyński, 
syn Szvmona, urodzony  20 lipca 1890 w 
Sassowie pow iat Z łoczów , szeregowiec b. 
armii austr. zaginął o d  roku 1914 na w ojnie 
światowej, W zyw a się, by o zaginionym  
zaw iadom iono do 6 miesięcy Sąd lub  ku, 
ratora Dra 1. Błażkiewicza adw okata w 
Złoczowie.

Sąd O kręgow y W ydzia ł 1
W  Złoczowie, dnia 12 stycznia 1937. 761

1. T. 68/36. Edykt. A n ton i M artyniuk, 
syn G rzegorza, u rodzony  13 października 
1896 w Podkam ieniu pow iat B rody  szere­
gowiec 23 pu łku  piech. austr. zaginął od 
roku  1916 na wojnie, światowej. W zyw a się, 
aby o zaginionym  zaw iadom iono do 6 mie­
sięcy Sąd lub  kuratora D ra Kazimierza M o, 
szyńskiego adw okata w Złoczowie.

Sąd O kręgow y W ydział !,
W  Złoczow ie, dnia 29 grudnia 1936. 760

I. 1 T. 70/36. Edykt. M ikołaj Figun, syn 
G abriela, u rodzony  15 marca 1895 w Sty* 
berówce pow iat B rody zagm ął od roku 
1919. W drażajac postępow anie celem uzna, 
nia go za zmarłego wzywa się, by o zagi­
nionym  zaw izdonrono  do 1 roku Sąd lub 
kuratora D ra S. K ahanego adw okata w 
Złoczow ie.

Sąd O kręgow y W ydział I.
W  Złoczow ie, dnia 28 grudnia 1936. 759

I. T. 99/36. Edykt. W asyl M ały, syn Mi. 
chała, urodzony  21 lutego 1891 w Podlesiu  
pow iat Z łoczów , zaginął jako  żołnierz u* 
kraiński w czasie w alk polsko-ukraińskich 
koło Lwowa od  roku 1918. W ływ a się, by 
o zaginionym  zaw iadom iono do jednego 
roku  Sąd lub  kura to ra  D ra M. G rubera ad, 
w okata w Złoczow ie.

Sąd O kręgow y W ydział I.
W  Złoczow ie, dnia 2 grudnia 1936. 758

T. 74/36. Edykt. Jakób  C holew a, syn 
D aniela, urodzony  dnia 18 października 
1898 w  C hrabuźnej pow. Z borów , szerego, 
w iec 22 pp. austr. zaginął na w ojnie świa­
tow ej od roku 1917. W zywa się, by o zagi­
nionym  zaw iadom iono do 6 miesięcy Sąd 
lub  kuratora Dra N . Rarascha adw okata w 
Złoczowie.

Sąd O kręgowy.
W  Złoczow ie, dnia 24 listopada 1936. 756

T. 37/32 Józef Cziomij, u rodzony  1868 
Bclzec jako  em g ran t zaginął w Am eryce. 
Celem uznania go zmarłego wzywa się, aby 
d o  roku od dnia ogłoszenia udzielono  wia* 
domiości o nim Sądowi.

Sąd O kręgow y.
Lwów, 31 marca 1932.

I. I T. 102/36. Edykt. Stefan H um eniuk, 
syn Iw ana, u rodzony  dnia 6 października 
1893 w Łopatynie pow iat R adzieohów  zagi* 
ną ł o d  r o k u  1917 jak o  szeregowiec austria* 
ćki w  niew oli rosyjskiej w czasie w ojny

światowej. W drażając postępow anie celem 
uznania gio za zm arłego wzywa się, bv o 
zaginionym  zaw iadom iono do 6 miesięcy 
Sąd lu b  kuratora  Dra N. Jojkę adw okata w 
Złoczowie.

Sąd O kręgow y W ydział I.
W  Złoczow ie, dnia 10 grudnia 1936. 757

T. 104/36. M ichał Pisarz, urodzony w  
W ielkich Oczach, syn A ntoniego i W iktorii 
ur. 10 w rześnia 1895, uczestnik w ojny świa, 
towej zaginął i od roku 1916 nie daje o so­
bie żadnej w iadomości. Słuzyl przy 89 pu l, 
ku .piechoty austriackiej i z początkiem  ro , 
ku 1916 został zabity na froncie w okolicy 
Łucka. W  celu uznania go za zmarłego w zy­
wa się, by do 3 miesięcy od ogłoszenia u, 
dzielono o zaginionym  w iadomości Sądow i.

Sąd O kręgowy.
Przem yśl, 12 lutego 1937. 77®

T. 77/31. Stefan Laszkowski, u rodzony w  
Składzie solnym  dnia 24 sierpnia 1891, syn 
T eodora i A nny uczestnik w ojny światowej 
zaginął i od roku 1914 nie daje o sobie 
wiadlomiości. Służy! przy 10 pp. b. armii 
austr. W zywa się, by do pół roku  od og ło ­
szenia udzielono o zaginionym  w iadomości 
Sądowi lub  kuratorow i adw. Dr. M estero, 
wi w Przem yślu.

Sąd O kręgow y.
Przem yśl, 17 czerwca 1931. 76®

T. 95/36. Józef K ulikow ski, u rodzony  w 
Szczytnej 10 lutego 18%, syn M arcina i Ka­
tarzyny, uczestnik w ojny światowej, zaginął 
i od roku  1916 nie da:jt o sobie żadnej wia­
domości. S łużył przy 90 pu łku  piechoty 
austriackiej. W  celu uznania go za zm arłe­
go wzywa się, by do pół roku od ogłoszę, 
nia udzielono o zaginionym  w iadom ości 
Sądowi.

Sąd O kręgow y.
Przem yśl, 30 stycznia 1937. 76$

T. 3/37 Kazimierz M azur, u rodzony  w 
K ram arzówce 3 mar~a 1898, syn W aw rzyń­
ca i A gnieszki, uczestnik w ojny po lsko , 
bolszewickiej zaginął i od roku 1920 nie 
daje o sobie żadnej w iadomości. Służył 
przy 39 pu łku  piechoty. W  celu uznania g o  
za zm arłego w zywa się, by do pó ł roku od 
ogłoszenia udzielono o zaginionym  w iado­
mości Sądowi.

Sąd O kręgow y
Przem yśl, 30 stycznia 1937. 767

T. 86/36, P io tr K ondro, u rodzony  w Su­
lechow ie 28 czerwca 1899, syn B azylego i 
Marii w roku 1915 w yjechał do R osji i od  
lego czasu nie daje o sobie żadnej w iado­
mości. W  celu uznania go za zm arłego 
wzywa się, by do roku  od ogłoszenia udzie­
lono o zaginionym  w iadom ości Sądow i lub 
kuratorow i adw. dr. B eihauerow i w Prze­
myślu.

Sąd O kręgowy.
Przem yśl, 8 lutego 1937. 766

T. 107/36. A dam  Feliks P robo la , urodzo­
ny w Sieniawie 19 listopada 1888 roku. syn 
A ndrzeja  i M arii, uczestnik w ojny świato* 
wet zaginął i od  roku 1914 nie daje o sobie 
żadnej w iadomości. S łużył przy  29 pu łku  
austriackiej arty lerii polow ej. W zyw a się, 
by  db  p ó ł roku od ogłoszenia udzielono o 
zaginionym  w iadom ości Sądowi.

Sąd O kręgow y.
Przem yśl, 19 stycznia 1937. 765

T. 184/36. H enryk Paweł 2 im. G rim m - 
u rodzony  23 czerwca 1891 we Lwowie, u- 
szedł 1915 roku  z arm ią rosyjską do  Rosji 
i zaginął. Ogłasza się pow szechne w ezwa­
nie o udzielenie Sądow i w iadom ości o lo ­
sach zaginionego. Zaginiony zaś o ile żyje 
winien w ciągu 1 roku donieść Sądow i o 
swem życiu.

Sąd O kręgow y.
Lwów, 1 lutego 1937. 776

T. 250/36. Paweł Peliszcziuk, u ro d ź m y  22 
lutego 18% w U lhów ku jako żołnierz b. 
armi ukraińskiej zaginął. OgLesza się  ̂ pow , 
szechne wezwanie o udzielenie Sądow i 
w iadom ości o losach zaginionego. Z aginio­
ny zaś o ile żyje wanien w ciągu I roku- 
donieść Sądowi o swem życiu.

Sąd O kręgowy.
Lwów, 9 g rudnia 1936. 775

T 298/36. Jan  Kasperski, u .odzop  /  22 
czerwca 1897 w Rudzie różam eckiej, jako  
żołnierz baonu  etapow ego w roku 1920 
w alczył w okolicach T arnopola , poozem za­
ginął. O głasza się powszechne wezwanie o 
udzielenie Sądowi w iadom ości o losach za* 
ginionego. Z aginiony zaś o ile żyje winien 
w ciągu 6 miesięcy donieść Sądow i o swem 
życiu.

Sąd O kręgow y.
Lwów, 26 stycznia 1937.

T  8/37. N aum  K okoteń, u rodzony 10 gru­
dnia 1882 w U lw ów ku jako żołnierz b. ar, 
mii austriackiej zaginął. O głasza się pow ­
szechne wezwanie o  udzielenie Sądow i wia­
dom ości o losach zaginionego. Zaginiony 
zaś o ile żyje w inien w ciągu 6 miesięcy 
donieść Sądow i o swem życiu.

Sąd O kręgowy.
Lwów, 28 stycznia 1937. 785

T. 85/36. Edykt. Jan Trzaskuś, syn Feli, 
ksa i K atarzyny z A ugustynów , u rodzony  
21 lutego 1895 w Jaźw inach pow iat Rop­
czyce, żołnierz 57 pułku piechoty  byłej a r, 
mii austriackiej, ostatnio przebyw ający w 
Jaźw inach w roku 1916 zaginął bez wieści 
na froncie rosyjskim . W iadom ości o nim 
udzielić należy w ciągu 6 miesięcy Sądbwi.

Sąd O kręgow y.
Tarnów , 5 stycznia 1937. 744/
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